
N" 198 .
, - ' < T V h

ROK 1845. PIĄTEK 29 SIERPNIA.

W i? MSI:

P‘snio lo wychodzi codzieuuieoprócz niedziel i ■—   - — - ________
swigl  u r o c z y s ty c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  m ie s ięc zn ie  z ło lvcb  c z t e r y ,  n

( J i e s z k o w s k i e e o .  " iPijfe* ; ro szy  dz ies ie

G AZETA KRAKOWSKA.

Z a lic z a n ie  na trsty m ie s iąc e  z lo iy c b  dziesięć  
u in e r  po jed y n czy  

^ ro sz )  d z ie s ię ć .

OB8EK W A C IE  METEOROLOGICZNE.

Dzień | Bar. (lo 0° R. 
godzina w miar. paryz.

Stop. ciepła 
podt. Reau.

Psycho
metr W i a t r Stan Atmosfery Zjnwiakauapowietrzne 

i róźue uwagi

0
28 2 

to

27" 6 , 065 f  9, 8 i i ,  26 P n. W sch o d n i siahy  
7 . 103 j +  19. 2 |5 ,  3 i!W sc h o d n i  
7, 5 5 9 1 + 14, 2 |a ,  56 W P o .W sc h o d n i , ,

Chmury
Chmurno
Chmury

Iłiud om ośel krujow c.

K r  a  k  ó  w .

Senat Rządzący zamianował na dniu 25 
Sierpnia r. b.rzeczywistym Sekretarzem Jeue- 
ralnyui Senatu p. Józefa Słouińskiego, który o- 
bowiązki te dotąd jako zastępca sprawował.

Wiadomości zagraniczne.

— fVarszaica  23 Sierpnia. —
W  wielu miejscach kraju tutejszego, tego 

lala kartofle obficie zrodziły; niektóre są tak 
olbrzymie, jakich oddań na u nas nie widziano. 
Pierwszy raz w Królestwie PoUkiem kartofle 
zaczęły zjawiać się za panowania Króla Jana 
Sobieskiego. Ten monarcha zwykle z nie
zmiernym apetytem zajadał ten owoc ziemny, i 
mawiał: .Jeśli Bóg łaskawie dozwoli, aby kar
tofle rozpleniały się na naszej z iem i, to juz 
nigdy w Polsce głodu nie będzie .« Kartofle 
wkrótce u nas były zaniedbane, i dopiero za 
Augustów ligo i Ulgo zaczęły się rozkrzewiać, 
a najbardziej za Stanisława Augusta. Szcze
gólniejszą jest r z e e s ą , że znakomite damy nie- 
cierpiały tego owocu, nazywając go niemodnym, 
przecież teraz widzim kartofelki przy potra
wach nawet najelegantszych.

W dniu 13 i 14 b. m. ua polach Czarno
wa pod Kielcami, doświadczaną była machina 
do żęcia zboża , w ynalazku naszego ziomka 
krakowiaka Felbta Tymienieckiego, a budowa
na pod kierunkiem Wiliama Praecher, uaczel 
nika fabryk rządowych w Białogonie; męża ró
wnie znanego z wiadomości mechanicznych, jak 
powszechnie cenionego z bezinteresownego do
bru ogólnemu poświęcenia się; męża nakoniec, 
który przed l i t ą  laty z prostego szczęśliwym 
pomysłem natchniouego tej machiny rysunku, w

Tymienieckim przyszłego jej twórcę przepowie
dział; zostawiając iuuym szczegółowy opis kon- 
strukcyi i mechanizmu , pomijając uniesienia w 
jakie zgromadzonych iicznie widzów jej działa
nia wprawiły, powiem tytko o wypadku w' sku
tek powyższych prób osiągniętym. W 15tu mi
nutach machina ta siłą 3ch koni z pomocą 2ch 
lodzi w ruch puszczona, ścięła 8 zagonów źy 
ta i pszenicy; ścięte ułożyła w  porządne poko
sy, a mimo siły z jaką czynność odbywa nie 
zostawiła śladu (na co najwięcej zwracano uwa
gę), otrząsania zboża. Na ścięcie zatem jedne
go morgu, licząc na takowy jak  to powszechnie 
przyjętym jest 40 zagonów, potrzebowałaby 75 
minut czasu; zważywszy jednak, ie  macbiua ta 
po ścięciu każdego niemal zagonu, na żądanie 
ciekawych widzów zatrzymywała się; że prze
chodziła dość dużą przestrzeń w poprzek głę
bokiej orki zagonów, przyjąć m ożna, że po
wyższą ich ilość ścięła w ciągu 10 minut; a 
zatem na ścięcie jednego morgu, 40 potrzebo
wać będzie. Pod względem więc czasu, roz
wiązanie zdania jest  zupełne; pod względem 
ścięcia i ułożenia ściętego zboża, cel dla tej 
machiny zamierzony, osiągnięty, i Tymieniecki 
jako jej wyłączny twórca, staje na szczycie 
tej góry, na który przez tyle wieków Anglicy, 
Francuzi, Niemcy i inni, wedrzeć się napróżno 
usiłowali; odbiera palmę najwięcej przemysło
wym narodom, i tak znakomitem odkryciem, 
staje się ozdobą XIX wieku i Zaszczytem zie
mi , która go wydala. Pozostaje tylko do ży
czenia , aby machina, której tak podziwiające 
skutki widzieliśmy, lżejszą być mogła; ciężar 
jej bowiem 30to centnarów dochodzący, zwal
nia jej ruch , a w gruntach zwłaszcza lekkich 
wolniejszym uczynić jeszcze może; lecz komu 
nietrudno było machinę tę , jako nicmogącą i- 
stnieć uznaoą , otworzyć, życiem ją  czynnem i 
ożyteczaem obdarzyć, len zapewnie i teina ży
czeniu zadosyć uczynić potrafi. Otrzymaliśmy już 
pod tym względem tak z slrooy wynalazcy, jako 
też i Willjama Praecher zapewnienia. — W  imię-
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oiu Obywateli byłej gubernii Kieleckiej, T B ie
rzy  m k i , R. D. S.

— Berlin  15 Sierpnia. —
Według ostatnich wiadomości z nad Renu, 

królowa angielska znajdowała się duia 13 na 
koncercie porannym w Bonn, polem zwiedziła 
tameczny uujwersytet, gdzie wszyscy professo- 
rowie byli jej przedstawieni; oglądała wszyst
kie sa le , wszystkie miejsca, w których jej mał
żonek , xźę  Albrecht, przed niewielu przeby
wał laty będąc akademikiem. Po południu wio
d ła  do Briihl, zwiedziła następnie katedrę w 
Kolonii, a wieczorem była w Briihl na koncer
cie ,  w którym mieli udział: Meyerbeer, Liszt, 
panna Jenny Lind, pani Yiardot Garcia, panna 
Tuczck i t. p.

D. 10 sierpnia o północy, zaraz po przyby
ciu królowej angieLkiej do zamku Briihl, ode
grany był pod jej oknami capstrzyk przez 13 
muzyk połączonych 8go korpusu armii. Hym
ny narodowe angielskie zaczynały i kończyły 
tę uroczystość. Marsz Wieprechta rozpoczy
nał się od crescendo, wykonanego przez 800 
bębnów. Podczas hymnów angielskich , żołnie
rze rozstawieni z pochodniami odbywali różne 
ewolucye, przedstawiając literę V.

— BruseU a  15 Sierpnia . — 
Independance robi uwagę, że oprócz kró

la portugalskiego i xięcia Augusta, męża kró
lewny francuzkiej Klementyny, wszyscy człon
kowie sasko-koburgskiej familii zebrani będą w 
Koburgu, w czasie pubytu tamże królowej Wi- 
kloryi.

—  P aryż 15 Sierpnia. —
National d -nnsi, że król od kilku doi ma 

się gorzej niż zwykle. Tym czasem donoszą 
z E u , że król cieszy się najlepszem zdrowiem 
Zapewne N ational został spowodowany do tej 
wiadomości przez puszczenie krwi królowi, co 
jednak nie powinno wzniecać obawy, gdyż już 
od dawniejszego czasu król lego środka używa.

Dzienniki wszelkich barw, a nawet i mini- 
sleryalne wzywają z naleganiem na minister
stwo , aby najściślejsza zachowana była neu
tralność w razie wybuchnięcia wojny między 
Mexykiem i Stanami Zjednoczonemu

Marszałek Bugeaud wydał proklamaryę do 
różnych pokoleń kabylskieh, po której ón:a 28 
przebyli do obozu prawie wszyscy uaczeloicy 
pokoleń Beni Wcgeiniw i Fiisasów, aby się 
poddać na nowo i otrzymać przebaczenie Mar
szałka. Wojsko pozostało przez dwa dni na 
ziemi tycli pokoleń poczem wyruszyło dalej do 
kraju pokolenia Beni Dżenat.

Nadesłle z Algieru wiadomości pod dniem 
8  b m. donoszą, że marszatek Bugeaud rze
czy w iście żadał urlopu na trzy miesiące, i d. 
18 uda się do Francyi. Wykonane we wscho
dniej Kabylii operacye ogranii żyły się na tern, 
że pozostałe wiernemi puk1 lenia w icb uległo
ści umoemły, a powstałe znowu podbiły. Mię
dzy ostatniemi było pokolenie Beni Wagenum. 
Po zburzeniu ich miasta Tikobam, około 100U 
domów liczącego, uzuali ci górale na nowo

zwierzchnictwo Francyi i zapłacili konlrybucyę 
w pieniądzach i bydle. Podobnież zapłaciło po
kolenie Dżenat. Oba powyższe pokolenia Zmu
szone były do powstania przez sąsiedzkie po
kolenie Beni Ralen. Po tych operacyąch, gdy 
nie miano zamiaru uderzyć na niepodbite j e 
szcze pokolenia, marszałek Bugeaud cofnął się 
do Dellys, tern bardziej że i nieznośne paonją 
tam teraz upały.

Ciekawe odkrycie uczynione zostało w Meu- 
don, w blizkości Paryża. Poprawiając szosse, 
prowadzące do zam ku , znaleziono trzy kamie
nie druidyczne wielkich wymiarów; przy tych 
kamieniach były kości ludzkie, które w proeh 
się rozsypały za dotknięciem, tudzież dwie sie
kiery z krzemienia i kty dzika. Te przedmio
ty odległej starożytności złożone zostały n 
miejscowego Mera i postano zapytanie do p. 
Montalivel , intendenta listy cywilnej , azali dal
sze poszukiwania mają być w tejże miejscowo
ści przedsiębrane.

Uprawa lyluniu w Algieryi rozwija się na 
coraz większą stopę i przyswojenie gatunków 
amerykań-kich, duść dobrze udające s ię ,  obje- 
cnje iij przyszłość pożytki. Zbiór tegoroczny 
tabaki wyniesie około 200.000 kilogramów- 

Naslępująca jest nota hygieniczna <lanaxięciu 
Montpensier, bawiącemu teraz w Egipcie, przez 
lekarza nadwornego Melimeda Alego, rodem 
Francuza , znanego pod nazwiskiem Ciot Beja. 
Ta nota może się przydać każdemn podróżują
cemu po Egipcie w letniej porze: Lubo jes te 
śmy w porze największych upałów, muszę j e 
dnak powiedzieć z nabytego długiem doświad
czeniem przekonania, że to jes t  pńra , w któ
rej najmniej chorób panuje; najgorsza z nich 
C sum a, nie ukazuje się już po miesiącu czer
wcu. Wysoka temperatura lipcowa jest wpraw
dzie przykra, ale nieszkodliwa, gdyż palący 
wiatr południowy (kamsm) zastąpiony jest te
raz stale wiejącym wiatrem z potnocy. Jedy
ną przeto ostrożnością, jaką należy zachować, 
jest to, nie wyjeżdżać od 10 rannej do 3 po 
potudoiu. Temperatura nocna stawia różnicę 
od dziennej o 12 do 15 stopni i przejście do 
niej jest nader szybkie; ualeźy więc spać pod 
przykryciem i lepiej jest znieść nieco gorąca, 
niż dać się uwieść przyjemnemu chłodowi no
cy, albowiem wszystkie prawie choroby w E- 
gipcie pochodzą z działania zimna na skórę; 
dla tego to, po wycieczce, w której okaże się 
transpiracya, lu bardziej niż gdzieindziej nale
ży się wystrzegać odkrywać lub umywać. Mo
żna rozpoczynać wycieczki od 4  godziny i koń
czyć je  o 10 z r a u a , strzegąc się wszakże 
znużenia , gdyż tu należy jak  najmniej sił wy
datkować. Między 2 i 3 godziną po południu 
dobrze jest  wziąść kąpiel w Nilu, która posłu
ży do umocnienia na wieczorną wycieczkę. Po- 
winieneoi o.slrzedz, iż należy się wstrzymy
wać ot) pokarmów ostrych i pożywnych; trze 
ba jeść mato mięsa, pić mało wina i to za
wsze z wodą. Woda z Nilu jest wyborna, 
można je j  pić wiele bez niedogodności; ochło-
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d z o n a  w  b a r d tg a c h  ( n a c z y n i a  z  g ę b c z a s t e j  gli* n a le ż n y  w p Ł  w  na w y b o r y .  i szkodliwie f inanso -
nv1 m o ż e  zastaD:Ć l o d v .  k tó r y c h  m ie r n ie  t y lk o  W em u  in te r e so w i  kroki  c z y n i ł ,  w  ce lu  z a t r z y m a 

nia d łu ż e j  p o d  s w e m  ro z p o r z ą d z e n ie m  r z ą d o w y c h  
p i e n i ę d z y ,  p r z e z n a c z o n y c h  na u m o r zen ie  d łu g u  
k ra jo w eg o  T o  p o s ta n o w ie n ie  w z b u d z i ło  g w a ł t o 
w n ą  w a lk ę  m iędzy  p rez y d e n te m  i s tro n n ik a m i  b a n 
ku czy l i  ra .zó j  b a n k o w c a m i ,  która tern ż y w s z a  i 
p o w s z e c h n ie j s z ą  się s t a ł a ,  g d v  teraz bank  w id z ia ł  
się  z p o w o d o w a n y in  d o  ogran iczen ia  d ogad za l i  i u -  
ł a t w r e ń , jakieini d aw n ie j  w e  w s z y s t k ic h  p r o w m -  
c y a c h  w s p i e r a ł  handel ,  T o  t a m o w a n ie  h a n d lu  s p o 
w o d o w a ł o  stro n n ic tw a  i p o m ię d z y  lu d tm  ,  p o d cza s  

Z a  jego n a jw y ż sz e j  m agistratury ujrzano w i e -  g d y  p r e z y d e n t  p o r ó ż n i 1 się z s e n a t e m ,  który s to 
l e  k w e s ty j  r o z w ią z a n y c h  kilka z n ich bardzo  szc / .ę -  ją c  na s trom e b u k u  w  tej k w e s ty i  s p o r n e j ,  o b 
a w i e .  Ja k o  p r e z y d e n t  o t o c z y ł  się ś w ia t łe m !  i z w r .nat  g o  o p r z y w ł a s z c z e n i e  sob ie  p rzec .w n ó j  p r a -
praw oai  i znańem i lu d ź m i:  p / C a l h o u n ,  b y ł w ó w -  w o n i  w ła d z y  , . n a jg w a ł t o w n .e . s z e  o so b is te  r z u c a ł
c za s  w ic e p r e z y d e n te m  p. L i y i n g s t o n , Którego w i -  na m e g o  p o c i s k i ;  p r z e ć ,  w n .e  w ię k sz o ść  izby R e -
dz ie l iśm y m inistrem  w  P aryżu  , p. V a n  Burau, k tó -  p r e z e n la n ló w  p o c h w a l a ł a  p o s t ę p o w a n ie  jego. J a c k -
r«  b y ł  g ł ó w i . i  m jego ministrem. O n  sam lubo  z  so i  w y d a ł  w  r. l 8 3 4  o o  senatu n a p o m n i e n i e ,  w
m a ły m  zapasem  ..auk , m ia ł  bardzo w ie le  z d r o w e -  któruin zarzuca* jego u c h w a ł o m  ob ra zę  k ra jow ej
g o  r o z s ą d k u ,  b y le  ty lko  jego namiętności  nie b y -  u s t a w y ,  i umi i s u n ą  w y m o w ą  przek on ać  o s w e j
f y  w  grze .  M ia ł  przym iot  bardzo  u ż y te c z n y  w  m iło śc i  k r a , u ,  d o w ie d z io n e j  w  w a l  e n i e p n d l e ą ł o -
nai Zelniku rząd u  , u m ia ł  p o z n a w a ć  i cen ić  ludzi.  ś c i , i o s w ć ,  b e z in te r e s o w n o ś c i  w  z a w ia d y w a n iu
W s z y s t k ie  w y ż s z e  m ie |sca  o b s a d z i ł  z d o ln e m i  i p r n -  in teressami puhticznem i.  W  n ie k tó r y c h  z jer ino-
w e m i  u r z ę d n ik a m i ,  k tó r y c h  u m ia ł  w y s z u k iw a ć .  c z o o y c h  p r o w i n c y a c h  p r z y s z ł o  w p r a w d z i e  m ięd zy
K w e s t y a  , c z y  rząd  fed era cy jn y  m ia ł  p r a w o  po ' s t r o n n ic tw e m  b an k u  i e a cksonein  do  o tw arte j  w a l -  
ś w ię c ą c  fun d u sze  na r o b o ty  p u b l i c z n e ,  która d ł u -  k i ,  a le  p rzez  s w ą  u p o r c z y w o ś ć  ,  p r z e z  s w e  p r a -
g o  z a jm o w a ła  o p in ię ,  zo s ta ła  szczęś liw ie  rozwiązaJ- w n e  p o s t ę p o w a n ie  i p r z y  w s p a r c i u ,  jakie z n a la z ł
n a  za p o m o c ą  d o w c ip n e g o  o d ró żn ien ia .  K w e s t y a  u p o m n ie jsz y c h  w ła śc ic ie l i  g r u n to w y ,  h i u k la ss y
d o ty c z ą c a  in d y a n  rozs lrzy g n io n a  z o s t a ł a ,  w  s p o -  robotn iczej  u n n a ł  p o k o n a ć  s w y . h  m o ż n y c h  p r z e -
» ó b  n a d  k t ó r j m  lu dzkość  u b o le w a ć  w p r a w d z ie  p o -  c i w n i k ó w .  P r a w d a  ż c  p rzez  s w e  z e n e r g ią  p r z y -
w i n n a ,  ale  to b y ł o  nie do uniknien.a .  O p o z y c y a  p rz»  w ied z ion e  d o  sku tk u  ś r o d k i ,  h a n d l o w : A m e -
u n ik a ła  w y s tą p ie n ia  na k o n gres ie  p r z e c iw  p r e z y -  r y k i  c ię ż k ie  z a d a ł  r a n y ,  i s p o w o d o w a n e  p rzez  td
d e n t o w i ,  i d o p iero  w  ro k u  i 8 3 l  r o z p o c z ę ła  się  w s tr z y m a n ie  w y p ł a t  w  w ie lu  p r o w i n c y a c h  w s t r z ą -
z n o w u  otw arta  w a lk a  s t r o n n i c t w ,  k tó r ą  o ż y w i a -  s n ę ł o  g w a ł t o w n ie  k r e d y t ;  ale  o n e  b y ł y  n i e o d i o -
ł y  w a ż n e  k w e s l r e  w z g lę d e m  da lszego  trw a n ia  w n e  dla p o ło ż e n ia  k ońca  p r z e s a d z o n y m  s p e k u la —
b a n k u ,  w z g lę d e m  ta ry fy  celnej i w z g lę d e m  z a k ł u -  c y o in  ai y s to k ra cy i  p i e n . ę ż n e j ,  dla w s p o m o ż e n i a
c e ń  z in d y a n a in i , kiórz w  sk u tk u  p r o p o z y c y i  ro ln ic z y c h  p r o w i n c y j ,  i w y s w o b o d z e n ia  klas r o -
J a ck so n a  co ra z  w ięcej  poza p r a w y  b rzeg  M is_issi-  b o tm c z y c h .  T y m  s p o s o b e m  z a p r o w a d z i ł  w ie lk ie ,
pi  w y p ie r a n i  byli . P o dc za s  ted y  g d y  stron n icy  zmiany* w  d o t y c h c z a s o w y m  p o i z ą d k u  rzec zy .
p i„ z y d e n ta  i jego  p . z e c i w n k y  coraz się bardziej  K w e s t y a  2 5  m i l io n ó w  fr. p r z e d s ta w i ła  n o w ą
l o z ó w a j a l i ,  w y b u c h ł  latem i 8 3 u  roku  o p ó i  p r z e -  p r6bę jego zag-an icznqj  p o l i ty k i ,  która b y ł a b y
c iw  taryfie  c e l n ó j , m ianow ic ie  w  p o łu d n io w e j  K a -  s p r o w a d z i ła  n i e o h y h t i ą  w o jn ę  na S tany  Z j e d n . ,
r o l in i e ,  z gw a łtów ,  noscią  ^  która  z a c z ę ła  b y ć  n ie -  bynajinoiój  na n ią  n ie p r z y g o t o w a n e ,  g r lyh y  r z ą d
b e z p ie c z n ą  dla p o k o ju  unii. W  tein z a w ik ia n » in  F r a n c y i  nic z o s ta w a ł  w  ak m ą d r y c h  ręk a c h  jak
p o ł o z e n i u S n t e r e s ó w  p u b l i c z n y c h ,  w  jakiem ty l i  o króla  F il ipa  , który u m ia ł  p o w ś c ią g n ą ć  d r a ż l i r - o ś ć
si lna ręka z a rzą d em  szczęś liw ie  k ie r o w a ć  m o g ła ,  n arodu  francuzki.  go , i nii porozum i.  nie s k o ń c z y ł o
J a c k s o n  z o s ta ł  w  roku 1 8 3 2  jeszcze  raz na 4  Ik- s ię na za p ła c e n iu  p rzez  F r a n c y ę  25 m ilion .  Sta r'u.
ta p r e z y d e n te m  o b r a n y .  P r z e c iw  p o łu d n io w d j  K a -  Z je d n o c z o n y m .
r p l in i e , która p rzez  z a p o w ie d z e n ie  o d łą c z e n ia  się O p u ś c iw s z y  p a ła c  p r e z y d e n t o w s k i , a b y  p o -
Unu c h c ia ła  w y in ó d z  zn ies ienie  t a r y f y ,  w y d a i  o -  w r ó c ić  do  s w e j  s iedz ib y  w  E r m ilage  pod N a s h y i l l e
d e z w ę  ł ą c z ą c ą  s p r ę ż y s to ść  i g o d n o ść  z d u c h e m  w  r. l 8 3 7 .  je n e r a ł  J a c k s o n  m ó g ł  „ohie p o w i e d z i e ć ,
p o je d n a w c z y m ,  a zarazem  c z y n i ł  w o je n n e  p r z y g u -  £ e ZUp e łn ie  z m ie n i ł  p o s ta w ę  i ch a r a k te r  r z ą o u ,  i i k
t o w a n ia ,  aby  p r a w u  zjednać p o w a ż a n ie .  G d y  to „ iem .i .e j  s to sun k i  s p ó łe c z e ń s k ie  Z j e d n o c z o n y c h
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p rzez  z m o d e r o w a m e  taryfy  o d -  S ta n ó w  J a k k o lw ie k  w y r z e k ł  si» pćrf,licznego z y -
Vrrocone z o s t a ł o ,  interesa  b-mku z p o w o d o w a ł y  n o -  c i a , p o z o s ta ł  z a w s z e  p r a w d z i w y m  w ł a d z c ą  o p in i i

y >  z a w i k ł a n e  J a c k so n  o b |a w i ł  b y ł  juć d a w n .e j  pub licznej  w  c a łe j  f -d e r a c y i .  j e g o  n a s t ę p c a  V a n
*WÓj w s tr ę t  d o  tego  zaL ładu , i p r z e c iw  u c h w a ie  Buren  nie b y ł  n iczem  innem  jak w ł a d z y  jego n a -
k o n g r e su  ,  k tóry  w roku  l 8 3 2  za p o o o w ie n ie m  miestnikicin  jego  reprezentantem . J e n e r a ł  p n s ia -
Jego  p r z y w i le ju  g ł o s o w a ł ,  p o ł o ż y ł  s w o je  v e to , d a ł  z n a tu r ,  o r z y m io ly  c ia ła  i d u s z y ,  k tó r e  ->o-
g J y z  ten p r z y w i le j  l .y l  m o n o p o le m ,  i s z k o d l iw y  c i ą g a j ą ,  z n i - w a l s j ą  i p . z y w i ę z u j ą  do  s ie b ie  in n y c h
v’, P f” w  u tw o r z o n e j  p r z e z  niego a r y s to k ra cy i  p i e -  l m j z i ; im pon u jącó  p o s t a w y ,  s z la c h e tn y c h  r y s ó w
środk^ ’ |ZnieSI° " y m  ° y<; P0 ,v in ie n - Ter i ,z  w  s w y c h  t w a r z y  w r a ż a ^ .  y. i. u s z a n o w a n i e ,  ujraiijąry " s w ą
Pi n V t  Przec,w I n k o w i  cor iz  dalej p o s t ę p o w a ł .  ż y c z l i w o ś c i ą ,  .ipj-z-jm> , p o ś w ię r a ją c y  s i ę u l l a p r z y 
k a z a ł  j * " M 0 * * ' _k*óre l i y l y  w  nim z ł o ż o n e ,  jac ió ł  cierpk" i straszny  dla s w y c n  p r z e c i w n i k ó w ,
c z e ń s t °  e ( ^a®, rzucając  w ą t p l i w o ś ć  na n i . h e z p i e -  a zarazem sz czery  dla w s z y s tk ic h  w y w i e r a ł  w p ł y w
r 1 . 8 °  z a k ł a d u ,  i p r z e s ł a ł  w  g ru d n iu  l 8 3 3  c z a r o d z ie j s k i ,  k tórem u  nie ł a t w e  h ^ ł o  s ie  ' o -  
su  k t ó ' * S>Wę zasA ia |ącą  se jm J d o M o L g r .e -  p rzeć .
c hć'  h w 'm' , Po s ^ęP'Jw a n ‘e u sp r a w ie d l iw ić  W  tru dn ie jsz y ch  oko l iczn o śc ia ch  u d a w a n o  się
ś r o d k ó w  ‘ l" la. ^ °  " ar>k , i e  za p o m o c ą  s w y c h  u r o c z y ś c ie  po rad ę  d o  bohatera E r m i t a ż u  ja k b y

p ie n ię ż n y c h  s ta ra ł  s ię  p o z y s k a ć  n i e p r z y -  d o  w y r o c z n .  N ie  m ó g ł  jed .afeże W ro k u  i 8 4 o
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można nzywac.

R oK innitoścU

JENERAŁ JACKSON.
( B iografia  z najświeższych dokumentów.)

(Dokończenie )



sk ie r o w a ć  w y b o r ó w  na k o r z y ś ć  sw o ic h  s tr o n n i
k ó w .  D e m o k r a c j a  b o w ie m  a n .eryk ań sk a  , w id z ą c  
k r y ty c z n e  p o ł o ż e n i e  f in a n s o w e ,  k tórem u Y a n  B u -  
ren  mimo s w e j  zręrznosri  zaradzić  nie p o tr a f i ł ,  
w y b r a ł a  jen era ła  H urrisson  rja p rezy d en ta .  A le 
g d y  ten w  kilka ty g o dn i  p o  objęciu  steru rządu  
u m a r ł ,  p an  T y  ler jako w ic .  pri  z y d e u t  z a ją ł  jego  
m iejsce .

W  r. z. i 8 4 4  b y ł t o  z n o w u  j. n e r a ł  J a c k s o n ,  
który  k i e i o w a ł  w y b o r a m i ; o n to  d a ł  h a s ło  Tercas 
i z p o w o d o w a ł  w y b ó r  p. P o lk  na p r e z y d e n ta ,  k t ó 
ry  in sta lo w a ł  n o w ą  p o l i ty k ę  z e w n ę tr z n ą  , z g o d n ą  
z duebem  c z ł o w i e k a ,  k tóry  p r z y w ł a s z c z y ł  b y ł  
F l o r y d ę ,  bo  tak mu się p o d o b a ł o ,  a b y ł  n a jm o
cn ie jszy .  Jestto  po l i tyk a  n a je z d n ic z a , d ą ż ą c a  do  
p o łą c z e n ia  pod  j i d n e  p r a w a  lą d u  s ta łe g o  ca łe j  
A m e r y k i  p ó łn o c n e j  , od  m ięd zym orz a  Panam a do  
oko lic  lo d o w a ty c h  bieguna p ó ł i  o c n e g o  i od  je d n e 
go  d o  dru g ieg o  ocean u .

J e n e r a ł  J a c k so n  z s tą p i ł  d o  g r o b u  rv trzy m ie 
s ią c e  po instalaryi p r e z y d e n ta  Polk  , k tóry  p r z y 
j ą ł  na s iebie  o d p o w ie d z ia ln o ść  tej n o w e j  polityki.  
U m a r ł ,  przeto  zo s ta w ia ją c  S tan y  Z je d n o c z o n e  z u 
p e łn ie  irtnemi jak b y ł y  w roku  itsag, g dy  on d o 
s z e d ł  do w ł a d z y ,  b lizkien.i  w e d ł u g  w s z e lk ie g o  
p o d o b ie ń s t w a  w y d a t n ie j s z y c h  i b a r d Łiój u d erza ją 
c y c h  zmian. W e w n ą t r z  u ż y w a ł  on s p r ę ż y n  k o n -  
sty tu rv i  z roku 1 7 8 9 , s p r ę ż y n  d e l ik a tn y c h ,  k tó -  
Kg nie m o g ły  b y ć  d o ty k a n e  ty lk o  rękam i s p o k o j -  
nemi i h a c z ń r in i ,  a które śc iskaniem  p rzez  garść  
j ego  ż o łn i e r z y  z o s ta ły  p o k r z y w io n e  lu b  z łam an e .

W  stanie zaś poruszenia  , w  jakie w p r a w i ł  namię
tności  d e m o k r a ty c z n e ,  jest to  m echan izm  n iezd o l
n y  d o  w strzym an ia  i sk ie io w a n ia  lu d n o ś c i ,  jat.ą  
jest lu d ność  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  Z e w n ą t r z  o d 
r z u c i ł  na bok tr a d y r y e  W a sh in g to n a .  N o w a  era  
zdaje się r o z p o c z y n a ć ,  era lo zszerza n ia  n a p a d ó w  
i z a p e w n e  jeszcze  z d a lek ą  p e r s p e k t y w ą  w o jn y .  
J e ż e l i  tak jest , j e n e r a ł  J a ck so n  w y w ie r a  c ią g le  o -  
g ro in n y  w p ł y w  na przezn a cz en ie  sw "gu  kraju i 
n o w e g o  św iata  i b ęd z ie  m ia ł  w ie lk ą  kartę w  h i -  
sto rv i  p o w s z e c h n ć j .

P o  śmierci jego w e  w s z y s tk ic h  p r o w in c y a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  o d b y ł y  się uroczyśc ie  ż a ł o b n e  n a 
b o ż e ń s t w a  za d u szę  jego. Z n a jd u ją c y  się w  P a 
r y ż u  a m eryk an ie  w y p r a w i l i  p o d o b n t  n a b o ż e ń s tw o ;  
a o k r ę ty  a m ery k a ń sk ie  p o s p u s z c z a ł y  b a n d t - y  do  
p ó ł  m a sz tó w  na z n a k  ż a ł o b y .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d  dn ia  28  do dnia  29 S ierpn ia .
J a b ło ń s k  W a c ł a w ,  .lakuhin G r z e g o r z  p o ru cz .  

ces .  ros . ,  Mulcchi B e n e d y k t ,  W f lk o s z e w s k i  S te 
fan ob.f  'z P o lsk i ;  - -  S ł a w i ń s k i  H e n r y k  o b . ,  z G a -  
Iicyi; —  O ss ig  T e r e s s a ,  P a l i s z e w sk i  F ra n c iszek ,  z  

Pruss.
2 -ujechali -  K rakow a .

N atan son  L u d w ik ,  W y s o c k i  J ó z e f ,  do  P o l -  

sk ,;  —  Jakunin  p orucz .  ces .  ros . ,  do G a l ic y i ,  —  

H o lb e . -g ,  V o g l , d o  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N r  u . 4 7 l 4
TRYBUNAŁ 

W o ln e g o  A ie y o c l le g t e g o  i  ś c iś le  A  e a t r a ln e g o  
M i a s t u  A r a k o w a  i  J e g o  O k r ę g u .

.W s k u te k  wniesionego żądania przez star. 
Lewka Wasserberga o przyznanie mu spadicu 
po ojcu jego star. Jakóbie W olGe Wasserbergu 
J tzostałego, z części domu w Żydowskim mie

ście pod L. 121 w gmiui# X. położonego lite
rą A . oznaczonej, składającego się ;  Trybunał 
po wysłuchaniu wni»skti Prokuratora tta zasa
dzie art 12 ust. bip. z roku 1844 wzywa wszyst
kich prawa do powyższego spadku mieć mogą
cych , aby się z takowenti w przeciągu miesię
cy trzech dc .Trybunału zgłosili, w' przeciw
nym bowietn razie, spadek w mowie będący 
po upływie zakreślonego term inu, obecnie zgła
szającemu się przyznanym zostanie.

Kuków  dnia 21 Sierpnia 1845 r.
Sędzt.j Prezydujacy,

J. Czernicki.
(Ir .) Z. Sekr. R. Rekletcski.

N o I a RYUSZ PUBł ICZNY

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Zawiadomią Publiczność, iż dnia 3 W rześ

nia r. b. o godzinie 3 po poiudn.u w domu pod 
L. 12 na Stradomiu p ra yTuicy Kopernika. ro z 
pocznie sie licytacja ruchomości po ś. p. X . 
Mateuszu Dubieckim pozostałych, jako to obra
zów olejnych, rycin, różnych antyków, mebli, 
pprccllany, szkli , fajansów, książek i I. p. Chęć 
licytowania mający z gotowizną przybyć raczą.

(Ir .)  Scbaslyar Korytowski.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W  obiegu M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do pualiczuej wiadomości, ,ż w dniu 

10 Września r. b. o godzinie 10 rano w do
mu 467 przy ulicy Sgo Jana odbywać się bę
dzie licylacya apparatu gorzelnianego; chęć li
cytowania mający z goiowemt pieniędzmi przy
być raczą.

Kraków d. 18 Sierpnia 1845 r.
(3r.) Sebajtyan Korytowski.

I ło i i ie s ie n ta  1*17 wstfue*

Z y g n m n t 7^eisel
D E N T Y S T A  Z  W IE D N IA  _ .

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym obowiązki zgłosić 
j i n a  Zamojskiego pod Nrtm  43 na pierwszem zety  Krakowskiej. 
piętrze (29r,)

Potrzebnym jest Kucharz dobrze 
uzdatniony , i w dobre świadectwa za
opatrzony życzący sobie przyjąć U 

obowiązki zgłosić się zechce do Redakcyi Ga-
‘  .....................  ( I r .)


